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p r k k g l ą :
Monarchya Austryacka.  — F r a n c j a .  

Wiadomości  handlowe.
Niemce.  — P e r s j a .

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.

(R a p o r t  o c h o le rz e . )

L w ó w , 21. pnźuz. Odnośnie do umieszczonego w Nr.  230.  
Gaz.  L u .  doniesienia,  podajemy do wiadomośc i ,  Ze według nadesła
nych rapor tów,  cholera k tó r a  pojawiła sie w Grębowie obwodu Rze
szowskiego,  dotknę ła  od 10. września do 10.  h. m. w ogóle 4 4  o-
sól>, z k tórych  23 wyzdrowiało , 10 umarło a 5 pozostało j e szcze  
w  kur ac j i .  To  rozsze rzenie  się choroby w s tosunku do przeciągu 
czasu jej istnienia i do ludności  l iczącej  3507  dusz j e s t  mało zna
czące,  a z resztą o ile u rządownie wiadomo,  w żadnem innem miej
scu obwodu Rzeszowskiego nie pojawiła się cholera.  —  W  obwo
dzie Wadowickim we wsi Dworach,  leżącej nail granicą p rusko-szlą -  
zką wybuchła t akże  cholera i dotknę ła  od dnia 3.  do 10.  b. m. 8
osób, z k tó rych  G umarło,  a 2 pozostało w kura c j i .

P r ó c z  w y m i e n i o n y c h  w y p a d k ó w  n i e  p o j a w i ł a  s i e  c h o l e r a  n i g d z i e  
w  k r a j u  e p i d e m i c z n i e ,  a  w  o s t a t n i m  c z a s i e  n i e  n a d e s z ł y  n a w e t  ż a d n e  
d o n i e s i e n i a  o s p o r a d y c z n y c h  w y p a d k a c h  c h o l e r y ,

Do tego doniesienia dodać j e szcze  należy,  że według wiarogo-  
dnych wiadomości  p rywatnych w sąsiedniem Królestwie Polskiem 
cholera wszędzie znacznie się u śm i e r za ,  a w niektórych okolicach 
już  zupełnie zgasła.

Niższo-aus t ryacka  izba handlowa i przemysłowa zrobi ł a nieda
wno podanie do mini sters twa handlu ,  w którein przedkłada p rzed
stawienia i propozycye względem teraźniejszego braku pieniędzy,  a 
głównie na to zwraca  uw agę ,  że mianowicie r e s t rykeye  banku na
kazane w najnowszych czasac h ,  są przyczyną tej s tngnncyi ,  tak iż 
między innemi najpewniejsze weksle pochodzące z przedsipbiers tw 
p rzemysłowych niemogą być zreal izowane ;  w ro ku  1841 był  ten 
s tosunek o ty. e pornyśluiejszym, że w owym roku samo eskontowa-  
nie wekslów w banku obejmowało 46  milionów reńsk ich ;  byłoby 
więc p rzedewszys tkiem pożądaną rzeczą ,  aby państwo j ak najprędzej  
wypłaci ło bankowi  narodowemu przeznaczoną z ostatniej  pożyczki  
sumę 15 milionów i to w większych ratach  niż w wyznaczonych 
miesięcznie po pół to ra  miliona,  i aby bank tę sumę w całości  użył  
na podwyższenie eskoutowania wekslów.  Oprócz tego prosi  izba han
dlowa i p r ze m y s ł o w a ,  ażeby istniejący w Wiedniu oil r. 1 8 4 8  tak 
zwany komitet  zapomogi  '('Aushi/fscomiłi')  na pokrycie te raźn ie j 
szych potrzeb lepszą o t rzymał  dotacyę i t ak długo zos ta ł  u t r zy m a
ny, aż dopóki się przez założenie banków przemysłowych  niezapo-  
bieży tym dotkl iwym niedogodnościom,

Na to podanie odpowiedziało wysokie minis teryum finansów a 
względnie minis teryum handlu,  że w ogóle suponcwać niemożna b r a 
ku pieniędzy,  i owszem najdobitniejszym dowodem dostatku są p o d 
noszące się pomimo mniejszego już  t e raz  agio s r e b r a ,  ceny towa
rów,  wzmagający się odbyt  t ak wielu p ro duk tów ,  pojawiające,  się 
wszędzie nowe zakłady p r ze my s ło w e ,  ła twe wzięcie jakiego doznały 
oprócz udziału zagranicy nowo-wydane papiery publiczne w Austryi ,  
również  s topa p rocentowa w naszych przedsiębiorstwach p rzemysło
wych i handlowych w przecięciu nięjest  znacznie wyższa aniżeli za 
gran icą ;  także nad Elbą i nad Renem niemoże zazwyczaj  przedsię-  
hierca dostać pieniędzy po niżej sześciu od s t a ,  a  banki  p rzemy
słowe we Francy i,  Belgii i Prus iech pożyczają t akże  tylko pod t a-  
kiemi warunkami.  Zestawienie z rokiem 1841 ( a  raczej  1S40)  uznane 
j e s t  za niestosowne,  gdyż właśnie wtedy  nieodzowna reforma g łębo
kie zdziałała wstrząśnienie,  z resztą s łuży t e raz k r ed y t  bankowy nie- 
tylko kilku uprzywilejowanym domom. Adminis tracya finansów nieaa-  
niedha spłacić do banku p rzeznaczoną sumę piętnastu milionów, bank 
zaś narodowy postanowił  z  swojej  s t rony  użyć tej sumy wyłącznie

na eskonfowanic wekslów i wypożyczanie , przy tem jednak w żaden 
sposób niemoże być pomnożoną ogólna suma w obiegu będących 
bankno tów po nad wyznaczone ma \ymum.  Co da żądanego podwyż
szenia dotacyi komitetu zapomogi,  zważyć należy,  że ten ins tytut  u-  
tworzouy w nawale nieszczęsnego czasu wydołał  ówczesnej  po t r ze 
bie, że przeto t e raz ś ród s tosunków daleko pomyślniejszych bez  wą
tpienia także wydołać potrafi.  Z resz tą  samo mini ste ryum jes t  p rze 
konane o naglącej potrzebie samoistnego ins tytutu k redy towego dla 
mniejszego przemysłowego obrotu t ak dla Wiednia j a k  i dla niektó
rych  s tołecznych miast  p r o w in c j on a ln y ch ; i dlatego wezwało już  
izbę handlową,  oby oznaczyła kilku cz ło n k ó w ,  z k tó rymi  się odby
wać mają odnośne narady.

T a  rezo luc ja  ministeryalna zaspokoi  zapewne zupełnie nieuza
sadnione i p rzesadne obawy w świecie przemysłowym,  gdyż wszys t 
kie rzeczywis te  pot rzeby zos ta ły  uznane,  a wszys tkie  nieuzasadnione 
skargi  uchylone niezbitemi argumentami .

Sądzimy w ogóle,  że  w miarę j a k  postępuje naprzód regulacya 
naszych stosunków pieniężnych,  także i plac wiedeński  co raz  więcej 
oswajać sie powinien z myślą,  pojmowania  s topy procentowej  i k u r 
su jako wynikłości  r zeczywis tych s tosunków obrotu , a nie zawsze 
oczekiwać od admin is t rac j i  pańs twa ,  aby t akże  na to r egulatory o-  
b rotu handlowego według życzeń speku lac j i  wpływała p rzez sz tu
czne pomnażanie ś rodków obiegu. —  S łabsze  cokolwiek usposobie
nie na giełdzie wiedeńskiej  uzasadnione j e s t  naszom zdaniem w na
turze rzeczy.  Kapital iści  subskrybowal i  pośrednio i bezpośrednio na 
nową p o ż y c z k ę , nięwystępują przeto za raz  jako kupujący ua g ie ł
dzie. Wie lu  wzięło na spekulncyę większe sumy, mogą przeto mając 
komisy z za gr an ic y ,  z tych sum w y d a w a ć ,  niepotrzebując z a k u p y
wać odnośne papiery na giełdzie.  Właśc iwy wiec obrót  ograniczony 
j e s t  na ciaśnicjszy zakres .  Stosunki  pieniężne są także dla tego o- 
brotu cokolwiek śc ieśnione,  bądź dla spła t  na po życ zkę ,  bądź dla 
tego,  że znaczne kapi tały związane są w spekulacyach na przedsię
biorstwa przemysłowe.  Cudzoziemcy zakupywali  dla spła t  wiedeń
skich papiery swoje na giełdach zagran icznych albo uiszczają się po
t rącając dawniejsze swoje p re te ns j e .  Równocześnie o tworzy ły  sobie 
zagraniczne domy wekslowe tutaj  w Wiedniu k redy t ,  przewidując,  że 
weksle wiedeńskie na placach zagranicznych pójdą w g ó r ę ,  i ko rzy 
stają z tego k r ed y tu ,  co także pomnaża poszukiwanie pieniędzy w 
Wiedniu,  Oddziaływanie wielkiego udziału zagranicy w nowej pożyczce 
na tute jszą t a rgowicę pieniężną nie daje się prze to  jeszczo czuć w 
całej swojej  objętości  i częścią j e szcze j e s t  zneutral i zowane.  To  j e 
dnak musi  się zmienić,  gdy się k redy ta  zreal izują i gdy się w yczer 
pią weksle wiedeńskie is tniejące na placach zagranicznych.  Wted y  
musi się dać uczuć napływ zagranicznych kapi tałów na tu te j szą t a r 
gowicę,  a przemijający b rak  pieniędzy usianie zupełnie.

Gdyby więc administ racya finansów wdać się chciała w ten na
turalny r o z w ó j ,  usi łując sztucznie wywołanym dosta tkiem pieniędzy 
Ożywić spekulacyę giełdową,  natenczas poszłyby kursa przy sangwi -  
nieznym temperamenc ie  tute jszej  giełdy zby t  znacznie w górę.  Ko
nieczną następnością byłoby,  żeby papiery,  miasto wysełania ich za 
granicę,  jak to się właśnie t e raz  przy b raku  pieniędzy dziej e ,  nad-  
sełano z zagranicy dla wysokiego ich kursu.  Z  tego wynikłyby zno
wu r imessy na place za g r a n ic z n e , coby wcale niepolepszyło kursu 
wekslowego.  P rzez to  bowiem zmniejszonoby tylko obieg papierów,  
zapas będących do dyspozycyi  wekslów na place zagraniczne i w ła 
ściwy fundHsz gotówki  targowicy wiedeńskiej .

Okazuje się wiec, że nasza admin i s t r ac ja  f inansów naj lepszych 
używa ś rodk ów  ku uregulowaniu naszych s tosunków pieniężnych,  i 
spodziewamy się po jej  mądrości  i stałości ,  że niespuszczając z oka 
jasno pojętego ce lu ,  nieda się od niego odwieść ska rgami  pojedyń- 
czych osób albo korporacyi ,  ( L . k . a .)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
4 $ f i e d © i a f 19. października.  Dla zachęcenia do rytownictw. i  

będą ze s t rony mini slcryum oświecenia i w tym równic j a k  w p rze -  
szlym roku rozdawane dalszo wsparcia  pomiędzy uczących się w szkoło 
ry townic twa ,  j ako ż  staraniem minis teryum oświecenia j e s t  p rzyczy
niać się ile możności  do ożywienia tego kunsztu.



o n

—  Repnrłycyn na przysz łą  w miesiącu maron niajnea się odbyć 
rek ro la eyę nasiąpi  na podstawie s ta tys tycznych t abl ic ,  ułożonych z 
polecenia ininisteryum. Tabl ice te zawierają rezul ta ty  ostatniej  r e 
k r u ta c j i ,  i przedstawiają stosunki  ludności  i wymieniają te indywi
dua ,  które dobrowolnie lub c;rofficio ods tawiono,  i jak wiele dla 
niedosingnietej miary do domu odesłano.

—  Z p rzep isów,  wydanych na mocy dekretu ministra sp rawie 
dl iwości ,  względem postępowania w sprawach małżeństwa wyznawców 
ewaniel iekich w Węgrzech,  wyjmujemy co nas tępuje :  Rozwody ,  nie
ważność lut) rozłączenie  ma łżeńs twa ,  należą do władz sądowych.  
Rozwód musi być pozwolony małżonkom,  jeżeli oboje na to się zgo 
dzą i na warunki  p rzy s ta ną ,  po uprzednicm kapłańskiem pr zed s ta 
wieniu.  Po z wydani a do takiego rozwodu nlemoże j ednak  zawierać 
żadnego zast r zeżenia dalszych układów n u t rzymanie ,  podział  ma
j ą t k u ,  zaopat rzenie dzieci,  a jeżeli się oboje małżonkowie na te jmnkta 
niezupełnie zgodzi l i ,  tedy rozwód możo tylko za sądowym wyrokiem 
z prawnych  powodów nastąpić.  Do postępowania należy w ogóle 
zastosować p r z e p i s y , jakie  w ustnej  p rocedurze  w sp rawach  spor 
nych są zaprowadzone.  Jeżeli  jedna s t rona nie chce zezwol ić na 
r o z w ó d ,  a druga ir.a prawne powody żądać rozwodu,  należy u rzę -  
downic rozpoznać sp raw ę ,  i wyrok  wydać.  Rozwiedzionym małżon
kom wolno j e s t  znowu się połączyć.  P roces  względem nieważności  
ma łżeńs twa ,  j eżeli chodzi o publiczna p rz e sz ko d ę ,  będzie p r ze z  sąd 
z u rzędu  wytoczony bez wystąpienia oska rżycie la ,  w przeciwnym 
razie  należy czekać na prośbę s t rony .

—  Dla p rzeprowadzen ia  uwolnienia od ci ężarów grun to wy ch  w 
Wielkiem księstwie Krakowskicm będą tam z polecenia ministeryuni  
mianowano t r zy  komisye o k r ęg ow e ,  k tóre  swą czynność w l is topa
dzie rozpoczną .  Każda k n m i s y ą , prócz u rzędn ików władz  finanso
wych ,  k tórych  wyznacza mini steryum f inansów,  hędzie się składać 
także  z pol i tycznego urzędnika k o nc e p to w eg o , u rzędn ika sądowego 
i r achmist rza .  C?J0 -

—  Dziennik rozporządzeń  mini steryum handlu zawiera w  nu
merze 77.  z dnia 13go października dekre t  odnoszący się do najw. 
patentu o przywilejach z l ó g o  sierpnia 185 2  względem zachowania 
norm przy manipulacj i  i sądowem rozs t r zygan iu  p r o ź b , przy  nada 
waniu,  p ren o to wa n iu , zaprzeczaniu ,  nadwerężaniu tych przywi le jów , 
tudzież w razie utrudniania ich ze s t rony sądów cywilnych.  Normami 
tenii  przepisano władzom manipu lac ję  przy odbieraniu p róśb o nadanie 
p rzywi le ju ,  ( ryb postępowania władz krajowych z p r z j j e t e m i  według 
przepi su  p roźbami ,  postępowania minisTeryalnego w sprawach nada
nia p rzywi le jów,  tudzież co do za re jes t rowania w archiwie p rzywi -  
lejów i co do innych fun kc j i  odnoszącego się a r ch iw um ,  dalej przy 
wydaniu duplikatu dekumentów na przywi le j ,  przy  fantowanfu,  sądo
wych zakazach i lp. ,  co do postępowania z proźbami  o przedłużenie 
przywile ju,  o postępowaniu władz pol i tycznych (obwodowych ,  cy r k u 
larnych d e l eg a c j i ,  władz komitatowycli  i k ra jowych)  w razie nad
werężenia praw przywilejowi p rzy s lu ża ją cy eh , niemniej co do postę
powania p rzy  zachodzącej  względem praw tych w ątpliwości ,  i w końcu

0 postępowaniu z przywilejami nadanemi przed odgłoszeniein i wpro 
wadzeniem ustawy z lógo  s ierpnia 1852.  ( L . k . a . )  ^

( K u r a  w ie d e ń s k i  z  22. p a ź d z ie r n ik a  1R52.)
O b l ig a e y e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  9 4 % :  4 % %  8 4 % ;  4 % ;r — . 4 %  z  r. 1850 

—  w y lo so w an e  3 %  — . L o sy  z  r .  1834 — ; z  r o k u  18 ™  1 3 6 % .  W ie d .
m iejsko  bank .  — . A keye b a n k o w e  1340. A k c y e  kolei pół.  2 120 .  UIognicKiej 
ko le i  ż e la z n e j  7 8 8 % .  Odcnhurgfckio — . B u d w e jsk io  — . D u n ą jsk ie j  ż e g lu g i  
p a r ó w ,  — . L loyd  — .

F r a n c y  a . .
( D e p e s z a  u rz ę d o w a .  —  S p ra w o z d a n ie  o w jeź i lz ic  p r e z y d e n ta  rep ,  do P aryża .)

I P a r y i f c ,  10.  października.  Ostatnia depesza urzędowa opiewa 
następnie :

rfi,« i t r s *  lóg o  paździe rn ika,  8 godzina 40 minut wieczór .  —  
Książę udał  się w o twar tym powozie ,  bez żadnego konwoju i o to
czony niezliczoną ludnością —  d łu gą ,  r zęsis to oświeconą ulicą k r ó 
l ewską na bal w sali r atuszowej .  Wszędzie  witano go liuczncmi i 
nieustającemi ok rzy k am i :  „Vivc f E m p e r c u r !“ P rz y  u s tę p ie  do sali 
balowej przyję to księcia z  n iewymownem uniesieniem. Nieprzejź rzane 
masy  ludności  zajęły ulice dla powtórnego powitania ks i ęcia-prezy-  
denta przy powroc ie  jego do prefektury.

O u jeżd zie  prezydenta  republiki do P a ryża  otrzymal iśmy 
nas tępujące  sprawozdanie :  Od samego już  r anka  dzisiejszego widać 
było na ulicach Pa ryża  różnokolorowe  slupy z wielkicmi or ł ami ,  
wielką liczbę t rójba rwnych  chorągiewek i chorągwi ,  wosy pełne bu
k ie t ów ,  gir land i zielonych ga łę z i ,  t łumy ciekawych odczytujących 
rozporządzenia  po l i c j i ,  i ul iczników w bluzach sprzedających d ru k o 
wany p rogram festynu po j ednym sou. S łychać przytem było bębny 
zwołujące rozmait e kompanie gwnrdyi  narodowej .  Dzień mamy jasny
1 pogodny dla f e s tynu ,  j akiego od dawna już  nie zapamiętano.  Mnó
stwo cechów i innych k o r p o ra c j i  ustawiło się na p lacu,  począwszy 
od bastyli  aż do Tui icryów.  Linię tc zamykają iv ogrodzie pałaco
wym depntacyo p rzeku pek  i k r a m a rz y ,  i szczycą sic lem wyszcze 
gólnieniem. Koleją żelazną zj eżdżają się do stolicy coraz nowe masy 
gośc i ;  j ako ż  j ed ny m tylko pociągiem lugduiiskiej kolei żelaznej  p rzy 
było odrazu do 2 0 0 0  włościan.  W  ogóle nal iczono 0 łuków t r y 
umfalnych oprócz  mniejszych dckoracy i  z masztów,  girland,  bukie tów,  
rozmai tych napisów ilp. Jeden łtik t ryumfalny wystawi ło miasto Pa
r y ż , 6 dy r ek c jo  t eat r alne na ł iulwarnch ,  a 2 p rywatn i  i różne 
korporacye .

O 2giej  godzinie zapowiedziano wystrza łami  działowemi przy 
ha rye rze  du Tronu  przybyc ie  prezyden ta  republiki  do or leańskiego 
dworca kolei żelaznej .  Zabawiwszy tam chwilę,  dosiadł  prezydent  
konin i udał  sin placem Wal lhuber t  na plac bas tyl i ,  gdzie go p rzy j 
mowali prefek t  depar t amentu S e k w a n y  z komis jami  gmin,  i rozma
ite inne deputacye.  Świ ta  asystująca prezyden towi  była bardzo li
czna.  Sam prezydent  j echa ł  na czele (10 do 70 j e n e r a ł ów ,  tudz ież  
znacznej  l iczby sztabowych oficerów. Oddziały dragonów i huza rów 
rozpo czyn a ły  pochód,  po. nich nas tępowały gwidy w świetnych mun
durach.  Ułani jechal i  za raz  za sz tabem g łów nym,  resz ta  zaś puł-

§  k  m  t k  i  p
( Z d a r z e n ie

I.

R o b e r t  R. —  młody Ir l andczyk  był r zadkiej  piękności ,  a tym 
osobis tym przymiotom jego dodawała  nadzwyczajna skromność j e szcze 
wipcej  uroku.  P. wua młoda Lady  zakocha ła  sie w nim namiętnie i 
bez  względu na p rzyzwoi tość  wyzna ła  mu swą miłość.  W odpowie
dzi  na jej uczucia odkry ł  jej  Ro b er t  z całą szczerośc ią  swój s tosu
n e k :  żo j e s t  za ręczonym z pewstą dziewicą,  j edynym przedmiotem 
swego serca,  i że niebawem połączą się dozgonnie.

Har ie t ta  M, —  była piękną,  bogatą,  namiętuą i dumną.  R ob er t  
by ł  j®j równym co do s tosunków ma ją tkowych ,  ale niższym pod 
względem rodu.  A j ednak  wzgardz i ł  jej uczuciem,  se rcem tej,  co za 
p a r ł s z y  się swej  dumy i sk romnośc i  kobiecej  sama go uprzedzi ła —  
ur az a  dotkl iwa,  upokorzenie okropne!  Równie j a k  go pierwej  namię
tnie kochała ,  tak gwał townie znienawidzi ła go t e r a z ;  a cóż wyrówna  
zaciek łośc i  wzgardzonego  uczucia,  zwłaszcza  u s łabsze j  płci niewie

ściej  !

Niebawem nawinęło się narzędzie zem s t y :  Je rz y  Pcmbcrton,  
kuzyn Harr i ety ,  ubogi,  zarozumiały podporucznik.  Szczup ło  dochody 
nie wystarcza ły  mu na zby t k i ,  jakich sobie jego bogaci  koledzy w 
pu łk u  dozwalali ,  a chcąc im wyrównać,  dopuszczał  się p rzy  zawsze 
próżne j  skarbonie często c z y n ó w  nieprawych.  Teraz  p rzyby ł  za u r 
lopem, by się 11 krewnych z a p o m ó d z ,  albo jeźliby w tem nie dopi
sało,  sp rzedać  swą posadę oficerską.

Gdy Pember ton wszedł  do Har r i e ty ,  zas t a ł  ją  sam ą;  ot r zymała 
właśnie „k ron ikę miejscovvąŁt z doniesieniem o zamczciu młodej  paiy  
— Ro ber ta  R. z panną Ł u c y ą  M. A r tyku ł  wspomniony przedstawi ł  
w  najżywszych wyrazach  piękność nowożeńców dodając nakoniec,  że 
od wielu lat  nie widziano t ak dobranej  pary u s tóp oł ta rza ,  i że po

© j  e c l y n k i i

p r a w d z iw e . )

weselu udadzą się do kąpieli w Kast  Port ,  gdzie dni cukrowe p rze 
pędzą.

Wiadomość t a  obudzi ła w I lar r iecie  gwa ł towne uczucie obrażo
nej durny. Pemberton chciał  powitać swą kuzynkę ucałowaniem,  jak 
to  zwykle czyni ł  według p raw  po kr ewieńs twa ,  ale Harr i et a  od w ró 
ciwszy od niego zagniewaną twarzyczkę  i z  pogardl iwem spojrzeniem 
Da j eg °  nikczemną i b rzydk ą  postać r zekła niecierpliwie.

—  Tylko zdaleka,  panie Je rzy ,  bo istotnie j e s te ś  i na kuzyna 
nawet  zanadto szkaradny ,  ażeby ci można pozwolić całusa.

—  Piękna a dumna,  j ak  zawsze ! —  odpar ł  Pemberton.  —  Ależ 
I la r r l eto,  j a  spodziewałem się zastać cię smutną,  z t roska ną ;  tymcza
sem widzę,  że dosyć obojętnie znosisz upokorzenie swojo.

Lady zmarszczy ła  czoło i machnęła ręką.

•— Dosyć o tern! Ani słowa więcej! —  Wiem,  po co tu p rzy
b y ł e ś ;  po trzeba ci dwieście funtów,  a!o mój ojciec nie da ci ani 
dwieście szylingów, choćby nawet  szło o ocalenie twej  głowy.

— Tedy  będę zmuszonym odesłać papiery i pułk opuścić.

— Rzecz na t u ra lna ,  jeżel i  się nie znajdzie jaki  dobroduszny 
przyjaciel  i nie pożyczy pieniędzy paniczowi ,  k tó ry p rzy  dzionnym 
dochodzie sześciu szylingów t rzyma  parę wierzchowców.

Pember ton spoj rza ł  ponuro i z obraza.

—  Ale Je rzy ,  nie marszcz -no  brwi,  wszak już i t ak dosyć j e 
s teś  szkaradny .  Ja  mam pieniądze,  a ty  m i a ł b y ś  ochotę zarobić na
nie ? ^

—  Wolałbym pójść do piekła,  zawołał  Pember ton ,  niż opuścić 
pułk dla ubóstwa.  —  Mów, czego żądas z?

I l a r r i e t a  zwróci ł a ku niemu swe czarne ogniste oczy,  a po
chwili wskazała palcem na a r tyku ł  gazety donoszący o zamęźciu Ro-
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tców M m yi t i t 11 pochód wojskowy,  k tó r y  s tosownie do postanowień w 
rozkazie  dziennym jene ra ła  M agnun  , t r w a ł  przez  t r zy  kwadranse .  
Za  wojskiem postępowały w nieprzej rzanym szeregu depulacyc z 
c h o r ą g w i a m i , szkoły itd. P rezydent  jecha ł  ciągle osobno;  jcncrnl i-  
eya jecliała 10 k roków przed n i m  i za nim. Kawalcrya zformnwana 
długim łańcuchem,  jecliała ślepo a czasami i czwalem przez bul
w a r y ,  ' sprawiła  mocne na publiczności  wrażenie.  P rzez  cały dzień 
s ł u ż y ł a  piękna pogoda.  Widziano też różne przygotowania do tłu— 
minacyi.

O O1/1., godziny zapowiedziały działa z hotelu inwalidów wjazd 
ks iecia-prezydenta do Tui leryów.  Zgromadzi l i  się 1am wszyscy wyżsi 
urzędnicy pańs twa ,  a w sali t ronowej  p rzy jmował  książę hołdy wiel
kich korporaeyi  państwa.  P re fek t  depar tamentu  Sekwany 11 erg er, 
j ako  zastępca miasta P a r y ż a ,  miał p rzemowę treści  nas tępującej :

„Miłościwy książę!  Miasto P a r y ż ,  wierna IV. książęcej  Mości 
s tol i ca ,  uradowano jest  wielce powrotem naczelnika p a ń s t w a . — T r y 
umfy spokoju p rzeważa nie jedno zwycip/. lwo w boju,  a sława W. 
książęcej  Mości nicprzeminic i wyda plon obfity. —■ Nie odmawiaj 
Książę życzeniom całego narodu.  Opatrzność  Boska kieruje jego 
głosem wzywającym W.  książęcą Mość do spełnienia powierzonej 
Mu rnisyi i przyjęcia korony nieśmiertelnego założyciela cesarskiej  
dynastyi .  Ty lko  z tytułem cesarskim możesz W .  książę M. spełnić 
p rzyrzeczen ia  wzniosłego p rogramu ogłoszonego w Bordeanx pilnie 
zważającej  na to Europie.  —  Pary ż  wesprze  W ,  ks.  M. w tern wieł- 
kiem przedsięwzięciu , o którem zamyślasz dla dobra kraju,  i równie 
jak nasi przodkowie pochwycil i  za broń na wezwanie cesarza dla 
zabezpieczenia krajowej  niepodległości ,  lak i my wszyscy będziemy 
żołnierzami  W.  książęcej  M. dla ut rzymania błogosławieństw i darów 
spoko ju ,  do k tórych  F r a n c j ę  powołujesz. " —  Następnie wręczył  
ks ięciu-prezydentowi  p. D elangle  adres komisyi municypalnej  koń
czący się temi s łowy:

„ W as za  książęca Mość uprzedzi łeś  F ra nc y ę ,  gdy szło o jej  c-  
calenie.  Te r az  za ś ,  kiedy powodując się przypomnieniami i uczuciami 
wdzięczności  i przywiązania otwiera Ci Książe nowe pole do s ł a w y ,  
idziesz tylko za jej  głosem !“ (P r .  Z tg .)

Micmcc.
( D e k re t  b a w a r sk ie g o  m in is le ry u m  h a n d lu . )

I t l n l d i f t W *  12.  października.  Królewskie niinisterynm han
dlu i robót  p u b l i c z n y c h  wydało na podanie niektórych zbieraczy gnł- 
ganów N ory mbersk ich ,  pod dniem 29.  z m. następujący dekret :

1. Zbieranie gałganów przez ży dó w ,  należące do kategoryi  
handlu drobiazgowego j e s t  zakazane ;  2.  bezżenne ,  rcupectirn  nieo- 
siadłe osoby nicwyłączają się bezwarunkowo , j ednak  muszą,  j ak do
t y c h c z a s ,  w każdym okręgu kazać widymować swoje książkę wędro
w n ą ;  3. dla tego osobne zaświadczenia od osób prywatnych nio są 
po t r zebne ,  a 4. zaprowadzenie patentów nie jes t  tu  s tosowne;  gdyż 
ci zbieracze gałganów nie na własną r ę k ę ,  lecz tylko z polecenia 
fab rykantów t rudnią się tern zbieraniem.

ber ta .  Potem przybl iżywszy usta swe do ucha Jerzego ,  r zek ła  z u- 
niesicnieni i p rzyc i sk ie m:

—  „Czy ta j!  — Zat ruj  im te dni cukrowe,  a pieniądze są dla 
c i eb ie !“ — i nie czekając na odpowiedź wybiegła do swego pokoju.

Je rzy  Peinberton był  j edynym do wykonania podobnej zemsty.  
Z  wrodzoną bowiem pochopnością do sp rzeczek i awantur  łączyło 
się w nim dosyć zapamiętałej  odwagi ,  a inny wpływ tajemny,  acz 
niewiadomy jego mściwej kuzynce jeszcze go więcej do tego uzdol
nią. Wiedział  on to dobrze,  że jego majętni koledzy,  którzy go zn ie
nawidzili  dlatego, iż ubóstwo swoje usi łował  pokrywać bezczelną 
fanfaronadą,  uważaliby jego usunięcie się z pułku za t ryumf  dla sie
b ie ;  ale s roższe daleko uczucia przeciw mężowi Łu cy i  Meadows na
gliły go do zemsty.  Bo i on koebał  Ł u c y e ,  skry tą  ale tem gwał to 
wniejszą miłością,  że Łu cy a  nie tai ła się przed nim z swej ku niemu 
niechęci.  Nieobjawiając tedy prawdziwych powodów do zamachu na 
życie tego,  któ remu słusznie nic nie mógł  za rzucie ,  bierze upoko 
rzenie swej pięknej kuzynki  za pozorną przyczynę zaczepki  i w to 
warzystwie człowieka równego sposobu myślenia udaje się do kąpieli,  
gdzie młoda piękna para zaczęła właśnie życie elyzejskie.

Barba rzyńsk i  zwyczaj ,  nazywany fałszywie uczuciem honoru nie 
dozwalał  prawie odmówić sntysfakcyi,  jeżeli tylko wyzywający był ze 
szlachty,  pod jakkolwiek błahym pozorem żądałby pojedynku.  Otóż 
Pembertou korzys ta ł  z tego zwyczaju.

Właśnie się zmierzchało.  Rober t  ukończywszy kilka listów w 
odpowiedzi  na pisma gratulacyjne wyszedł  z domu na pocztę.  Szcz ę 
śliwa Łu cy a  s tojąc w oknie pat rzyła za odchodzącym z niewymo- 
" 'uym wyrazem czułości ,  i nigdy Robe r t  nie wydał  jej  się piękniej-  
s*ym,  3®̂  skręcając przy rogu ulicy p rzesłał  jej  r ęką od ust
Snńejącyck s e r dccznego całuska.  Spojrzała na słońce,  k tó re  właśnie 
zachodzil° wsPaniale kąpiąc sfrOmień swych złocis tych promieni  w 
nieppzejrzanych p rzes tworach Oceanu. Ach, ani pomyślała,  że wscho-

(Rozkaz dzienny do armii. — 0  war dyn p odoficerów .)

5 4 a r l s r « I « C « 10go października.  Wyszed ł  tu nas tępujący 
rozkaz dzienny:

Przy końcu odbytych w ciągu lego tygodnia popisów wojsko
wych mam sobie za p rzyjemność wyrazić upodobanie Moje tym od
działom wojska ,  k tó re  w nieb udział  miały.  Z szczególną p rzy je 
mnością widziałem w różnych popisach wprawę w każdym gatunku  
b roni ,  równie j ak p o r z ą d e k ,  z jakiemi popisy tc wykonywano.  —  
(Po dp i s . )  Fryrf ery!;.

Aby felbwcblom i wachmis t rzom,  k tó rzy  z t rudnością w służbie 
cywilnej znajdują dla swego wieku i rangi s tosowne zaopat rzenie ,  
zapewnić- ut rzymanie w samem wojsku,  u tworzono oddział  gwnrdyi  
podoficerów. Namieuiony oddział  będzie użyty od ordynansowej  
s łużby przy Jego królewicz.  Mości.  Podoficerowie gwnrdyi  będą p o 
bierać mundur,  uzbrojenie i .100 11, w gotówce .  (  I ł . Z ,)

( J e n e r a ł  L a m o r i c i c r c  w l la r .au .)

F l l s t i ł a l t ,  11. października:  Wczoraj  w południe p rzyby ł  tu
pociągiem kolei żelazne j jenerał  L a m o riiiiw e , zwiedzi ł  bn jowisko z 
roku 1 8 1 3 , » po k ró tk im pobycie w Wi lhe lm sba d , powróci ł  znowu 
do Frankfurtu.  ' ( W .  Z . )

( K u r s  g ie łd y  f r a n k f n r t s b i e j  z  10. p a ź d z ie rn ik a . )
Metal,  a u s l r .  5 %  8 1 % ;  4 %  7 3 .  A k c y e  b ank .  1392. Sardyńsfc ie  — . H i 

s z p a ń s k ie  4 6 % .  W i e d e ń s k ie  103, L o sy  z  r .  1834 — ; 1830 r .  — .

( K u r s  g ie łdy  b e r l iń s k ie j  z  19. p a ź d z i e r n ik a . )
D o b ro w o ln a  p o ż y c z k a  5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  z r .  1859 1 0 3 % .  4 % %  7. r. 

‘ 852 1 0 3 % .  O li l igaeye d łu g a  p a ń s tw a  9 3 % .  A k e y e  bank. 107. i.  Pot.  l is t .  z a 
s ta w .  — ; n o w e  9 7 % ;  Pol.  509  1. 93;  300 1. 134 1. P ry d r y c h s d o ry  1 3 % 2. 
l a n e  z io ło  za  5 tal . 1 i % .  A u s t r .  b a n k n o ty  8 8 % .

Persya.
( P r z e d s ta w ie n ie  u  S z a c h a .  — T u r e c k o - p e r s k a  komisya d la  u r e g u lo w a n ia

g ra n i e y . )
T r c b i ż o n d n ,  10.  września.  W Teheranie było u Nas r ed-  

dina Szacha  nadzwyczajne  przedstawienie wszystkich perskie!) woj
skowych i cywilnych w ł a d z ,  k tó re Szachowi  składały  gratulacyę 
p rzy  sposobności  j ego ocalenia. Nasreddin Szach kazał  przybl iżyć 
się będącym w jego służbie aus tryackim oficerom (kapi t anowi  inży
nierów 'Za/H, kapi tanowi piechoty baronowi  Gumoenft, .porucznikowi 
ar tyleryi  K rzy ż , porucznikowi huzarów Nemiro) ,  następnie Dr.  P o l-  
fnk, i montaniście panu Czarnolta  , z k tó rymi  długo rozmawiał .  —  
Istniejąca od cz te rech lat t u rec k o- pe r s ka  komisya dla uregulowania 
granicy,  przy k tórej  się ze s t rony Anglii i Rosyi znajdują komisa
rze,  przybyła do T a b r i s , zkąd na Bajazyd do Erze r um się uda.

( W .  Z . )

Poniesienia z ostatniej poczty.
P a r y * ,  1S. października.  Książę wyjechał  do Saint  Cloud i 

zabawi tam niejaki czas. Dzisiaj odbyła się tam rada ministrów,  na 
której  rozt rząsano kwestyę Cesar stwa,

dzący właśnie księżyc zapowiadał  noc,  z której  głębokich ciemności  
nie miał się nigdy wydobyć p romycaek  nadziei!

Pembertou i t owarzysz jego Andrews czatowali  na swoją ofia
r ę ;  ale Rober t  czuł  się zanadto szczęśl iwym w pożyciu z Ł uc y ą ,  
ażeby się mógł  był  obawiać jakiej  przeciwnośc i  losu. Gdy go więc 
Pembertou zat rzymał ,  czyniąc mu wyrzuty względem [ l a m e t y ,  odpar ł  
mu z powagą i spoko juośc ią , ze nigdy nie iniał zamiaru ubliżać w 
caemkolwiek jego kuzynce,  a wyzwaniu na pojedynek nie chciał  od
powiedzieć,  dopókiby nie zasiągnął  r ady  przyjaciela.  Bezczelny Pem-  
berton nie zważając bynajmniej na przedstawienia j e go ,  zaczął  nań 
miotać najszkaradniejsze obelgi, a nareszcie szpicrutem okładać.  Do
znać tak okropnej  krzywdy i puścić ją bezkarn ie ,  mógłby tylko nie 
Robert .  —  Mąż dziedzicznej  kas ty honoru,  i sam waleczny,  potępia 
umiarkowanie i domaga się krwią zmazać hańbę.  Natychmiast  przeto
i bez zwłoki  zażądał  odwetu.  Pospieszono do ogrodu hotelu,  a w 
dziesięć minut po owem pożegnaniu przesłanetn drogiej  żonie z rogu 
ulicy — nieszczęsny,  a n i  pomyślał ,  ze będzie ostatniem — zosta ł  
Robe r t  bez duszy na t rawniku.

Ile Ł u c y a  cierpiała,  t rudno wysłowić.  Ze szczytu szczęścia 
ludzkiego spaść nagle w najciemniejszą p rzepaść  rozpaczy,  to okropna,  
to nad siły cz łowieka!  Jakież  pióro zdolne opisać takie c i erp ienia?!

A Ka r r i c t a ?  Z j akiemże uczuciem przyjęła wiadomość o nie
szczęściu,  k tó r e  jej  po rywczość wywoła ła?

Nim jeszcze  poseł  jej  był  w połowie drogi,  zwyciężyło w niej 
lepsze uczucie i byłaby — ale n ie ste ty zapóźno —  tys iące dała za 
to,  ażeby go odwołać.  Sądz imy tedy,  że pragnąć zems ty nie myślała 
o zniszczeniu,  a dowodem tego wrażenie,  jakiego doznała dowiedzia
wszy się o nicszczęsnem z d a r z e n i u .  Kurcze ,  f ebra i gorączka t rawi ły 
ją przez t r z y  miesiące ,  później o d z j sk a ł a  wprawdz ie  zd rowie  f i z y 

czne, ale dosta ła  pomieszanie zmy s łów ;  w kilka lat potem skończyła 
swe nędzne życic w domu obłąkanych.

(C iąg  d a ls zy  n as tąp i . )



P a r y * .  19. października.  Sena t  zwołany dla naradzenia sio 
d. 4.  l istopada nad u tworzeniem Cesar s twa,  Uchwala senatu będzie 
przedłożona zgromadzeniom prawyborczym.  Ciało us tawodawcze b ę 
dzie czuwać nad regula rnym tokiem operacyi  glosowania,

£ S r u x © l i & .  19. października.  Pan Bronekcre  złożył  s tanowczo 
w re re  króla Jego  Mości polecenie wzgledem utworzenia gabinetu.

(A . Ii. W . Z .)

W iadom ości handlowe.
( C e n y  t a r g o w e  lw o w s k ie , )

Ł w d w  , 22.  października.  Dziś płacono na naszym ta rgu  za 
ko rze c  pszenicy lS r . 2 0 k . ;  żyta 1 4 r . K i k . ; jęczmienia 11 r . 3 0 k .; owsa 
7 r ,2 3 k . ;  breczki  1 2 r . l k . ; g rochu  tf>r.30k. ; kartol ł i  7 r . l l k . ;  —  za 
ce luar  siana 2 r .9 k . ;  okłotów l r .391 t , ,  •— sag drzewa bukowego ko
sztował  21i' .4.r)k . ,  dębowego 1 9 r . , sosnowego 17 r .3 0 k . ;  — kwar tę 
wódki  przedniej  sprzedawano po 5 0 k r . , szumówki  po 4 5 k . w. wied.

K u r s  l w o w s k i .

D nia  22.  p a ź d z ie rn ik a .
g o tó w k ą  [ to w a re m  

z ł r .  | k r .  |  z ł r .  | k r .

5 28 5 32
D u k a t  c e s a r s k i  ............................................ » » 5 35 5 39
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ......................... » 9 37 9 40
R u b e l  ś r .  r o s y j s k i ..................................... W 1 52 1 53
T a l a r  p r u s k i .................................................. 1 42 1 45
P o ls k i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k .  . . . I 23 1 24
G a l ic y js k ie  l i s ty  z a s t a w n e  z a  100 z ł r . r> W 89 40 90 —

(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 20. październ. o pół do 2. po południu)
Ces.  d u k a tó w  s tę p lo w a n y b c  ag ia  2 3 ' / 3 . C es .  d u k a tó w  o b rą c z k o w y c h  agio 

23 .  Ros. Im p e ry a ły  9.34 .  S r e b r a  agio  16 go tów ką.

P r z y j s c l i a l i  do L w o w a .
D nia  22.  p a ź d z ie rn ik a .

H r .  G o le jew s k a  H e l e n a ,  z K rak o w a .  — l i r .  K om orow ska  J ó z e fa ,  z  Clio- 
ro b ro w a .  — H r .  [Jaw orow sk i  W i k t o r ,  7. T a rn o p o la .  — H r .  L a n c k o ro ń s k i  S t a n i 
s ł a w ,  z  R aw y. —  H r .  O ż a ro w s k i  Kons tan ty ,  z O lszan icy .  t’l ‘. T u rk u ło w ie  W ł a 
dysław  i  T a d e u s z ,  z  T a rn o p o la .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia  22. p a ź d z ie rn ik a .

Hr.  Caboga,  do C z e rn io w iee .  — H r .  G o le jew sk i  Antoni,  do S ta n is ła w o w a .  
— Hr.  L ea l i ,  do S ta n i s ła w o w a .  — P[». S c h e n k ,  c. k. r a d c a  sa d u  s z l . ,  do T a r 
nowa. —  G a ra p ic h  W ła d y s ła w ,  do C ebrow a.

S p o s t r z e ż e n i a ,  ssieltf;©r©7©g;Iir!K,sae w e  f i - i w o w i e .  
Dnia 22.  października.

Kurs listów zastawnych w  ga l.  stan. Instytucie Isretlytowym. 

D n ia  22. p a ź d z ie r n ik a  1852.

Kupiono  p r ó c z  k u p o n ó w  100 po . . . . . .  . mon. konw.
P rz e d a n o  „  „  100 p o ........................................  „  „
D a w a n o  „ „  za  100 . . . . . . . .  „  „
Ż ą d a n o  _ „  z a  100 . . . . . . .  . „ „

( K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń s k i  z  2 2 .  p a ź d z ie r n ik a . )  
A m ste rd a m  1. 2 .  m. l l G 1/* A u g s b u rg  116’/4 1. uso. F r a n k f u r  

G e n u a — p . 2 . m .  H a m b u r g  1717/ 8 1. 2 - m. L iw u rn a  114 p. 2. m.
1. 3. m. M edyolan  1557/„ .  M a rsy l ia  — 1. P a r y ż  13G7/ S 1. IJukai 
s t a n ty n o n e l  — . Agio duk .  c e s .  23'/. ,.  Pożyczka  z r .  1851 5°/ 
l i t .  B .  1 0 9 ' / 2- P o ż y c z k a  z ro k u  1852  9 4 3/ la .

z ł r . kr .

89 50
90 20

t 1 1 5 % h 2. m.
Londyn  11.SO1/^.
e s z t  234. K on-
;  Ht. a - 9 4 % .

Pora

Barometr 
w  mierze 

w ied .sp ro
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Heaum.

Średni 
stan tem 
peratury 

dog.fi. zr.

Kierunek i siła 

wiatru

Stan 

a tm o s  fe  ry

6  g o d .zra n . 
2  g o d .p o p . 
10  god. w ie .

28  \  50  
28  i  15 
28  1 15

-ł- 40 
-t- 9 " 
-ł- 2 ,5 °

-f-
■+- 2 ,5 °

zachodni.0 
v>
Y)

pochrri. mgła 
» O

'Tsfra.y t

5T A. V  M.
D zi,s:  kom.  nicm. na dochód JP.  E r a z m a  B i e l :  „ M a s  E e l i -  

haus in rier Vorstadt.“
J u tro :  „ K o m o r n i f f  i ! P ® e t a “ czyli:  „ N o w y  5®im  J o w i a l -  

S k i “ komedyo-opera  w 2 aktach z f r a n d s k i r g o  p. Theuulon  
7, muzyką Damscgo  i „ K a w a R o i n i e  w i e ż y , “ czyli: „ M ł y 
n a r z  i  k o m i n i a r z . “ —  Krotochwila  w ldnym  akcie.  —  
Pierwszy  występ JP.  Edwarda Hennie/, a r tys ty  d ramatycznego 
sceny polskiej.

OS, IB  ©
W  tym tygodnia dcwr.no dwie Opery : Zam pę  Herolda i l ie li-  

%aryusza Donizet tego.  Obie znane,  od tyln lat powtarzane,  wcisnęły 
się mimowolnie w pam ięć ,  zato też sad o nieb tom pewniejszy od
bija się w sali , a zaszczyt  przyznany t e raz  k tóremu z a r tys tów je s t  
dwakr oć  sprawiedl iwszy niźli bywał  w te d y ,  kiedy j e szcze złudzenie 
nowości  uwodziło słuchacza.  Śmielej  zatem odwołać nam się wolno 
do odgłosów pochwały j aką p rzyznano w Zampie p. Ilo im erow i *a 
szczęśl iwe wykonanie śpiewu biesiadnego na dworze Kamilli,  a w os ta 
tnim akcie za wdzięczne oświadczenia miłosne na klęczkach.  W tych 
dwóeb partyacli  odebrał  wykonawca wielkie oklaski  i wywołany o-  
t r zymał  p od z i ęk o w an ie — sądzimy imieniem autora ,  że umiał wdzięk) 
p rawdę i piękność koinpozycyi  jego umilić dla ucha publiczności.

Pa r t y a  niewieścia w tej operze  mewywołuje  t ak ogromnych z a 
pałów,  niema w niej tyle d ramatycznośc i  co w operach  innych, a po
chwały oddawane wdziękom w śpiewie pani S c h r e i b c r - K i r c h b c r g e r , 
sz ły  r aczej  na zaletę jej  osobis tą niźli na osobl iwość roli w kompo
z y c j i  mis t rza tej o p e r y , — Ale zato w Bel izarym Donizet tego,  luboć 
wnosząc  z imienia cała powag* tej  opery na Bel izarze polega,  wszy
s tkie  pochwały  jednak i zaszczy ty  spłynęły na P a n ią  K irchberyer, 
na jej śpiew, jej g rę  i wylania tych słodyczy , przy  k tórych ok ro 
pność  sama staje się ponętną  a namiętność powabną;  chcemy przez 
to  wyrazić,  że powaby talentu paui Schr.  K i r chb erg e r  osłonić umieją 
r ażące  w życiu pewne objawy czucia tym wdziękiem,  że słuchacz 
radby  j e  na jawie,  jeźli  sam nie doświadczać ,  przynajmniej  zawsze 
Oglądać. Po tęga  w tem kunsz tu  śpiewu jedna jąca mu znaczenie i 
powagę  mis t r zów malarzy zdumiewających świat  cudami pędzla.  Tai  
ma la rs two w sobie moc czarodziejską w tern,  że przedstawiając oku 
ok ro pn o śc i ,  bo le śc i ,  męczeństwa i różne dziwactwa u c z u ć ,  k tóre  w 
rzeczywis lem życiu tyle wykrzywiają  tw ar z  i ciała p os tać ,  że  od 
ws t r ę tu  oko się o d w ra c a ,  —  malars two u siebie wyraża na płótnie 
t e  p rzedrzyźnienia na t u ry  ludzkiej  z takim wdziękiem,  że się do nich 
se rc e  nawraca ,  oko i dusza roskoszą poi , wiara pokrzepia,  miłość i 
nadzieja buduje.  Gzem tu ma larz  dla ok a ,  tem śpiewak d o b r y ,  tem 
pani Ki rch be rge r  dla s łuchu.  Radzibyśtny p rzy trzymać  ten ton jćj 
w p rzelotach wyrażający ba rwy  setne i t ajemne przejścia namiętnej

n ns, &
zawiści  do zemsty i do rozpaczy ,  chcielibyśmy, ażeby schwytać  od
cienia uczuć podwładnych s e r c u ;  —  ale uczucie j e s t  idealna JVHinosa 
pudica“ ; krzepnie i zaumiera kto się jćj  myślą dotknie.  A’a s tos  r zu 
ca Plato poezye i pienia l iryczne,  gdy się rozbioru'  mądrością w nie 
zanurzył .  Czego my bynajmniej  nie chcemy , póki nam miły kunszt  
i ar tys tka.  Chodźmy jej r aczej  posłuchać.

Prawdziwej  ozdoby ar tys tycznej  dodało scenie naszej dwukrotne  
wystąpienie p. Augusta WłorszeU, solo- tance rza przy wielkiej operze 
w Paryżu.  Wys tęp ow ał  między aktami r az opery,  drugi  raz polskie
go p rzedstawienia , w tańcu „pas de d en xu układu swego.  W y o 
brażało to pewną rozmowę z j akąś  Nimfą tak zrozumiale,  że oklaski 
pochwalne nie ustawały dla tyle wdzięku i sztuki  w artyście.  Pan 
Horszel t  zabawi tę zimę we Lwowie;  będzie to sposobność przejęcia 
z jego nauk tego układu i tej gracy i ,  z jaką dostojna młodzież w 
wyższy świat  występować powinua.

Wydz ia ł  l ekarskich nauk p rzy  tute jszym Uniwersytecie uzyskał  
nową ka ted rę „Den tys tyk i“ i osobne lekcye o „Słabościach słuchu.  
„Mi nis teryum oceniając zdolności  i zasługi p. S tra sk ic g o , magis t r a 
chyrurgi i  i sz tuki  położniczej  poleciło mu publiczną profesurę,  do k tó 
rej go usposabiał  już  nietylko tyło letni sam zawód p r ak tyczny ,  ale 
jeszcze przyczyniały się wiadomości nabyte własnem doświadczeniem 
w podróżach po Fraticyi ,  Anglii i Niemczech.

Przew odnik lw ow ski.
P a s q u a l e  Z a c c h i  ut rz ymu je  g ł ó w n y  s k ł a d  w y r o b ó w  g i p s o w y c h  

p r z y  „ D ł u g i e j  u l i c y “ n a p r z e c i w  s p a l o n e g o  t ea tr u,  Nr .  4 0 .  O p r ó c z  

z w y k ł y c h  f igur g i p s o w y c h ,  w a z ,  i tp.  w yr a b i a  s z t u k a t e r y o  i o- 
zdobg pokojowe w edług najnow szych w zorów  i z d e jmu j e  w i
zerunk i osób.

Dzisiejszy „Dziennik u rzcd owy “ zawiera O głoszenie konkursu  
przy  obsadzeniu dwóch miejsc funduszowąch Galicyjskich w c. k. 
Klos te rb ruekie j  Akademii  Inżynierów'.

Do dzisiejszej Cłazety flolątaonj jest Dodatek Tygodniowi Mr. 45.

Główny  Re dak to r  M ,  g z r z e n i ą w a  S a r i j n i . Z  c. k, galic. d rukarn i rządowej.


